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W ŚWIETLE DNIA Hitlerowskie metody policji Mocha
Konsul Szczerbiński zmasakrowany
Ostry prolesl Rządu RP

Śladam i
Himmlera
W czwartek rano reakcyjna 

prasa francuska pod rewela­
cyjnymi tytułami doniosła, ie 
w Paryżu rozpoczęto wielką 
obławę. Na miasto ruszyło 40 
aut policyjnych; obstawiono 
szereg domów i instytucji.

Kimże byli zbrodniarze, któ­
rych tak gorączkowo poszuki­
wano? Jakich przestępstw się 
dopuścili? Czy zamordowali lub 
obrabowali kogoś, czy może 
działali na szkodę interesów 
'narodu francuskiego?

Nie, popełnili oni stokroć 
gorsze uczynki.

Po pierwsze — byli Polaka­
mi. Po drugie — walczyli w 
ruchu oporu. Wreszcie w 1945 
r. bezustanfnie głosili hasła 
odbudowy Francji. Nadto 
twierdzili, że przyjaźń polsko- 
francuska jest wielkim wkła­
dem w dzieło pokoju, i że ma 
ogromne znaczenie międzynaro

Nie koniec na tym! Trudnili 
się także pracą społeczną; byli 
działaczami Rady Narodowej 
organizacji pomocy ojczyźnie, 
członkami sekcji polskiej GGT 
itp. Oto rejestr ich „prze­
stępstw".

Urzędnik Lotu, p. Makowski, 
który zdefraudował 9 mihonow 
franków, wbrew żądaniu władz 
polskich, domagających się je­
go ekstradycji, spokojnie spa­
ceruje po Paryżu. Natomiast 
ponad 40 polskich działaczy or 
ganizacji demokratycznych we 
francji zostało aresztowanych.

Wstrząsające relacje wysie­
dlonych z Francji obywateli 
polskich, którzy powrócili  ̂ do 
Warszawy, rzucają nowy snop 
światła na metody p. Mocha, 
kierującego nagonką antypol-

Znane są nam takie metody, 
juk wywlekanie ludzi * miesz­
kań o świcie, pastwienie się 
nad bezbronnymi, bicie, kopa­
nie, groźby wymyślnych tor­
tur. Sławy narodowemu socjali 
ście, Himmlerowi, pozazdrościł 
widać „socjalista“ Moch. Oby­
wateli polskich we Francji, bo 
haterów walki wyzwoleńczej, 
katowano przy śledztwie, wypa 
czano ich zeznania, rozdzielano 
z rodzinami. Pani Nicolas —  
Polka, żona Francuza, wbrew 
prawu francuskiemu, wbrew e- 
tyce ludzkiej — została oddzie­
lona od męża i dziecka. Nie po 
zwolono jej przed wydaleniem 
z Francji zobaczyć nawet có­
reczki.

Od dość dawna wiedzieliś­
my, że pan Jules Moch więcej 
ceni prawo dżungli niż ludzką 
etykę. Zdawało by się jednak, 
że ten dyplomata uszanuje 
chociażby międzynarodowy ko 
deks dyplomatyczny. Tymcza­
sem jak przedstawiają się 
sprawy? Wicekonsul Szczerbin 
ski, chroniony przez statut' dy 
plomatyczny, był w francuskim 
urzędzie śledczym katowany. 
„Wyglądał, jakby wyszedł z 
Matthausen: w poszarpanej
koszuli, pobity i zmaltretowa­
ny" — opisuje swe wrażenia 
redaktor Kowalski, któremu u- 
dalo się zobaczyć Szczerbiń- 
skiego.

Kierownik MSZ, wicemini­
ster Leszczycki, przyjmując 
26. bm. ambasa.doi-a Francji 
w Warszawie, p. Baelen, o- 
świadczył m. in., że Rząd R.P. 
choć z niechęcią i odrazą, zmu 
szony był do aresztowania dy 
plomaty francuskiego w odpo­
wiedzi na niesłychane pogwał­
cenie uprawnień dyplomaty 
polskiego. Wiceminister Lesz­
czycki, jak i  cała opinia pol­
ska, nie medział jednak wów 
czas, co oznaczają w całej peł 
ni „metody francuskie", meto­
dy, których w Polsce Ludowej 
nigdy nie będzie się stosować.

Tylko z najwyższym oburzę 
niem i pogardą możemy odpo­
wiedzieć na poczynania kata 
Mocha.

Wreszcie jeszcze jedna spra

W antypolskiej. akcji z , pa­
nem Mochem współpracowali... 
Polacy. Polacy — jeśli ludzi 
tych godzi się nazwać tym mia 
nem — agenci Andersów, Mi­
kołajczyków, Zarembów. Lu­
dzie, którzy od szeregu miesię 
cy organizowali nagonkę na 
Radę Narodową, asystują obee 
nie przy aresztowaniach i 
śledztwach.

Raz jeszcze mamy okazję 
stwierdzić, jak nisko stoczyła 
**{ emigracja, londyńska; raz

Winni katowania Polaków
muszą być ukaran i

WARSZAWA. (PAP) Wobec złożenia w dniu 28 bm. 
przez ambasadę francuską w Warszawie noty, doma­
gającej się m. in. zwolnienia zatrzymanych przez 
władze polskie urzędniczek ambasady Pennone i Mil- 
czyńsklej oraz dopuszczenia ambasadora Francji do 
widzenia się z Innymi aresztowanymi w Polsce oby­
watelami francuskimi. Ministerstwo Spraw Zagra-, 
nicznych wręczyło ambasadzie francuskiej w War­
szawie odpowiedź, która stwierdza:

1) Jak to już zostało amba­
sadzie zakomunikowane, u- 
rzędnik konsulatu francuskie 
go w Szczecinie, obywatel 
francuski. Robineau. został 
zaaresztowany za uprawianie 
działalności szpiegowskiej w 
Polsce. Również wspomniani 
w nocie ambasady obywatele 
francuscy, Bassaler i mał­
żeństwo Boukisoff. urzędnicy 
konsulatu francuskiego we 
Wrocławiu, zostali w swoim 
czasie zaaresztowani w zwiąż 
ku z wykryciem afery szpie­
gowskiej. Ponadto, jak to już 
zostało uprzednio podane do 
wiadomości ambasady fran­
cuskiej, zaaresztowany w 
kwietniu. 1949 r. obywatel 
francuski Decaux oskarżony 
jest o działalność przeciwko 
bezpieczeństwu Państwa Pol­
skiego______________________

N o w a  szy k an a
rządu fran c u sk ieg o
WARSZAWA (PAP) W 

dniach od 29 listopada do 1 
grudnia br. odbywa się w Pa­
ryżu konferencja komitetu kie 
rującego Międzynarodowego 
Związku Kolei Żelaznych, któ­
rego członkiem jest PKP.

Z ramienia Polskich Kolei 
Państwowych w konferencji 
miał wziąć udział naczelny dy­
rektor Dyrekcji Generalnej Ko 
lei Państwowych — inż. Gehor 
sam, któremu jednak rząd fran 
cuskl odmówił udzielenia wizy 
wjazdowej, ______

Wszyscy wymienieni prze­
bywają w więzieniach w ocze 
kiwaniu na rozprawę przed 
sądami polskimi. Zgodnie z 
obowiązującymi w Polsce 
przepisami mogą być im do­
starczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada i

konsulaty francuskie w Pol­
sce paczki te aresztowanym 
już dostarczały i nadal mogą 
je dostarczać.

Jeśli chodzi o dopuszczenie 
do zaaresztowanych ambasa­
dora Francji lub jego przed­
stawiciela, to zgodnie z prze­
pisami obowiązującej w Pol­
sce procedury sądowej, kon­
sul francuski lub adwokat z 
wyboru będzie dopuszczony 
do oskarżonych po zakończe­
niu prowadzonego śledztwa.

2) Vicekonsul Boitte został 
zatrzymany przez władze poi 
skie, ponieważ władze fran­
cuskie uznały za możliwe za 
aresztować . wicekonsula

Szczerbińskiego. Wobec tego 
sprawa jego nie będzie tak 
długo załatwiona, dopóki nie 
zostanie załatwiona przez włą 
dze francuskie sprawa wice­
konsula Szczerbińskiego.

3) Jeśli chodzi o zatrzyma­
nie urzędniczek ambasady 
francuskiej p. p. Pennone i 
Milczyńskiej, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami 
francuskimi wydalone z tery 
torium polskiego, w odpowie 
dzi na dokonaną przez wła­
dze francuskie „ekspulsję" 
27 obywateli polskich.

4) Wobec tego, że ze złożo­
nych po powrocie do kraju 
przez wydalonych Polaków 
zeznań wynika, że niektórzy 
z nich byli w czasie przepro­
wadzanego we Francji śledz­
twa katowani i bici — Rząd 
Polski wyraża najostrzejszy 
protest przeciwko stosowaniu 
do obywateli polskich tych

W ysiedleni z  Francji Polacy
p r z y b y l i  do W a r s z a w y

WARSZAAYA (PAP). — 29 bm. przybyło do Warsza 
wy 27 obywateli polskich, wysiedlonych z Francji.

Na Dworcu Głównym z ramienia Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych powitał przybyłych dyrektor departamentu 
ob. Gajewski, zaś z ramienia KC PZPR — ob. Feder.

Na dworzec przybyły liczne delegacje partii politycz­
nych, organizacji społecznych, związków zawodowych. Zgo­
towały one wysiedlowym Polakom gorące przyjęcie.

Przybyli rozmawiając z 
przedstawicielami PAP, pod­
kreślali, i i  nie mają żalu do 
narodu francuskiego, rozu­
miejąc, że padli ofiarami poli­
cyjnego terroru; tego same­
go terroru, który uciska i dła­
wi również lud francuski i je 
go klasę robotniczą.

Wszyscy wysiedleni 3ą człon 
kami organizacji polskich. 
Wszyscy spędzili we Francji 
wiele lat swego życia lub na­
wet urodzili się w tym kraju. 
Niemal wszyscy brali udział w 
walce podziemnej z hitlerow­
skim okupantem.

Prezes Rady Narodowej Po

laków we Francji, Szczepan 
Steć stwierdza, że aresztowa­
nie przez władze polskie azpie 
ga Robineau posłużyło policji 
francuskiej pretekstem do ude 
rżenia w organizacje polskie.

■— Już od szeregu miesięcy
— mówi ob. Steć — reakcyj­
na prasa polska we Francji, 
z mikółajcżykoWskim ^Naro­
dowcem" na czele wzywała 
rząd franedski do położenia 
kresu naszej działalności. Za­
raz też przyłączyła się do niej 
reakcyjna prasa francuska, na 
wołując policję do masowego 
wysiedlania Polaków.
- Redaktor „Gazety Polskiej"

Dyiektoi oddziału »Lolu« w Paryżu
sprzeniewierzył 9 milionów irankiw

PARYŻ (PAP). — Były dy 
rektor paryskiego oddziału to 
warzystwa Linii Lotniczych 
„Lot“ Makowski sprzeniewie­
rzy! około 9 milionów fran­
ków, należących do firmy.

Mimo oficjalnej skargi, zło 
żonej przez towarzystwo 
„Lot“ w prokuraturze francu 
skiej, Makowski przebywa na 
wolności nie niepokojony ani 
przez policję, ani przez wła­
dze sądowe.

W związku z tą sprawą ad 
wokat Nordman, reprezentują 
cy interesy towarzystwa 
„Lot“, oświadczył korespon­
dentowi PAP w Paryżu:

— W dniu 3 października br. 
przybył do Paryża inspektor 
centrali „Lot-u" Neuman, wy­
delegowany w celu sprawdze­
nia rachunkowości oddziału. 
W tym samym dniu Makow­
ski znikł z biura, a 5 paździer 
nika ulotnił się również ze 
r.wego mieszkania. Jednakże 
20 października, nie wzywany, 
zgłosił się do sędziego śledcze 
go i oświadczył, że inkasował 
czeki francuskiego towarzyst­
wa lotniczego „Air France", 
przeznaczone dla „Lot-u“, nie 
wykazując tych wpływów w 
księgach oddziału i że w ten

jeszcze mamy możność przetco 
nać się, że linia podziału bieg 
nie nie między narodami, ale 
między reakcją a światem po

Piętnując rzezimieszka Mo- 
cha, piętnując zdrajców naro­
du — pamiętamy, że policja 
francuska to nie naród fran­
cuski; że z prawdziwymi pa­
triotami francuskimi łączą 
prawdziwych patriotów pol­
skich węzły mocnej przyjaźni, 

Efbe

sposób zainkasował około 9 
milionów franków.

Sędzia śledczy nie wydał 
nakazu aresztowania Makow­
skiego, a nawet nie postawił 
go w stan oskarżenia i pozwo 
lił mu spokojnie odejść.

Adwokat Nordman podkreś­
lił, że cudzoziemiec we Fran­
cji jest zazwyczaj aresztowa

ny, nawet jeżeli popełnił oszu 
stwo na kilka tysięcy fran­
ków. Sprzeniewierzenie 9 mi­
lionów franków jest oczywiś­
cie przestępstwem dużo po­
ważniejszym i zachowanie się 
francuskiego sędziego śledcze­
go, który pozostawił Makow­
skiego na wolnej stopie, jest 
wypadkiem bez precedensu.

Deffesza C R Z Z
WARSZAWA (PAP). Cen­

tralna Rada Zw. Zaw. wysto 
sowała depeszę do Centralnej 
Rady Generalnej Unii Albań 
skich Zw. Zaw. z okazji 5-ej 
rocznicy wyzwolenia1 Albanii.

W imieniu 3*/i miliona poi

skich związkowców — głosi 
depesza — przesyłamy ałbań 
skim związkom zawodowym 
i masom pracującym- Albanii 
braterskie życzenia nowych 
sukcesów w dzielę budownic 
twa socjalizmu.

— Artur Kowalski oświad­
czył, iż inspektorzy francus­
kiej policji bezpieczeństwa usi 
łowali wmówić weń podczas 
badania, że „zajmował się dzia 
łalnością szpiegowską". Kiedy 
absurdalność tego stwierdze­
nia wydała się nawet dla nich 
oczywistą, oskarżyli go o 
„sprowadzanie żywności z Pol 
ski dła strajkujących robot­
ników francuskich".

— Jeden z agentów policji 
—: mówi Kowalski — uderzył 
mnie dwa razy pięścią w pod­
bródek, wołając przy tym: „Nie 
bijemy cię mocno, abyś nie na 
pisał, żeśmy cię torturowali". 
Inny znowu wiedząc o tym, że 
byłem żołnierzem Brygady 
Międzynarodowej, straszył 
mnie odesłaniem do Hiszpanii 
i wydaniem w ręce policji gen. 
Franco.

W celi spotkałem się z zu­
pełnie zamroczonym i zmaltre 
towanym wicekonsulem Szczer 
bińskim, który zdążył mi po­
wiedzieć, że był nieludzko bi­
ty przez policję.

„Zostałem aresztowany — 
mówi ob. Tłoczek, prezes poi 
skiej sekcji Generalnej Konfe 
deracji Pracy (CGT) — 24 
bm. w Paryżu. Po aresztowa­
niu przewieziono nas do mini 
sterstwa spraw wewnętrznych 
gdzie nastąpiło przesłuchanie. 
Niektórych z moich towarzy­
szy pobito w czasie badania".

Wszyscy przybyli do War­
szawy Polacy stwierdzają kate 
gorycznie, że całą akcją wysie 
dleń kierował bezpośrednio 
min. spraw wewn. Moch. Jego 
podpis figuruje na orygina­
łach nakazów wysiedleńczych.

Moch zjawił się osobiście o 
5-ej rano w prefekturze, skąd 
kierował całą akcją, udziela­
jąc instrukcji podwładnej so­
bie policji odnośnie traktowa­
nia obywateli polskich.

nieludzkich i niespotykanych 
w krajach demokratycznych 
metod, które — stanowiąc po 
gwałcenie podstawowych 
praw ludzkich — muszą być 
potępione przez całą opinię 
świata.

Ponieważ we wspomnianej 
na wstępie nocie ambasada 
używa w stosunku do wyda­
lonych Polaków wyrażenia 
„interpelowani przez francu­
ską policję" — Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych sta­
nowczo odrzuca to sformuło­
wanie. jako nie odpowiadają­
ce prawdziwemu potraktowa 
niu Polaków przez władze 
francuskie.

MSZ załącza złożone 
przez niektórych wydalo­
nych Polaków zeznania, 
przy których czytaniu 
trudno jest oprzeć się wraże­
niu, że znów wracają cienie 
okrutńych metod, których o- 
fiarami padali francuscy i 
polscy patrioci w czasie oku­
pacji. Z zeznań tych ponadto 
wynika, że został również 
ciężko pobity w czasie prze­
słuchania aresztowany wice- 
konsul Szczerbiński, posia­
dacz paszportu dyplomatycz­
nego.

Rząd Polski oświadcza, ze 
aczkolwiek z niesmakiem i 
niechęcią zmuszony został do 
zastosowania „francuskiej me 
tody“ i zatrzymania obywate 
li francuskich, to jednak nie 
będzie stosował tej metody 
w pełni i nie będzie trakto­
wał obywateli francuskich w 
sposób, w jaki potraktowani 
zostali we Francji obywatele 
polscy.

Zastrzegając sobie prawo 
do poczynienia wszelkich dal 
szych kroków. Rząd Polski, 
ponawiając swój protest, do­
maga się od rządu francuskie 
go przeprowadzenia natych­
miastowego śledżtwa i ukara 
nia wszystkich winnych znę­
cania się nad bezbronnymi i 
niewinnymi obywatelami poi 
skiml.

Dni bezmięsne
zniesione 

w całym kraju
WARSZAWA (PAP). Syste 

matyczna poprawa na rynku 
mięsnym, która znajduje wy­
raz we wzroście podaży i 
skupu żywca oraz w ros­
nących dostawach mięsa do 
sieci detalicznej — umożli­
wiła obecnie zniesienie „dni 
bezmięsnych" w całym kraju.

Dotychczasowy wzrost sku­
pu w połączeniu z pomyśl­
nym przebiegiem kontrakta­
cji trzody chlewnel na rok 
przyszły stanowi zapowiedź 
dalszej, stopniowej poprawy 
sytuacji na rynku w okresie 
najbliższych miesięcy. Szcze­
gólnie w grudniu, jako w o- 
kresie przedświątecznym,
przewiduje się poważne zwię 
kszenie ilości mięsa i tłusz­
czu, sprzedawanego na bony 
tłuszczowe oraz na listy pra­
cownicze.

Jedność klasy robotniczej
a zadan ia  partii komunistycznych i robotniczych  

Ciąg dalszy kom unikatu  B iu ra  In form acy jnego  P K
i.

Przygotowania do nowej 
wojny, prowadzone przez im­
perialistów anglo - amerykań 
skich, ofensywa reakcji burżua 
zyjnej przeciWko prawom de­
mokratycznym oraz interesom 
gospodarczym klasy robotni­
czej i mas ludowych -— to wy 
maga wzmożenia walki klasy 
robotniczej' o utrzymanie i u- 
grutowanie pokoju, o zorgani­
zowanie zdecydowanego oporu 
wobec podżegaczy wojennych 
oraz wobec nacisku reakcji im 
perialistycznej.

Rękojmią sukcesów w tej 
walce jest jedność szeregów 
klasy robotniczej.

Doświadczenie okresu powo 
jennego dowodzi, że polityka 
rozbijania ruchu robotniczego 
wysuwa się na jedno z czoło­
wych miejsc w arsenale środ­
ków taktycznych i chwytów, 
stosowanych przez imperiali­
stów, w celu rozpętania nowej 
wojny, zdławienia sił demokra 
cji i socjalizmu, w celu gwał­
townego obniżenia stopy ży­
ciowej . mas ludowych.
; Nigdy jeszcze w dziejach 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego jedność klasy robot 
niczej zarówno w poszczegól­
nych krajach, jak i w skali 
światowej nie miała tak de­
cydującego znaczenia jak obec

nie. Jedność szeregów klasy ro 
botniczej konieczna jest po to, 
aby obronić pokój, zniweczyć 
zbrodnicze zamiary podżega­
czy wojennych, udaremnić spi 
sek imperialistów przeciw de­
mokracji i socjalizmowi, nie 
dopuścić do zaprowadzenia fa 
szystowskieh metod rządzenia, 
odeprzeć w zdecydowany spo­
sób ofensywę kapitału mono­
polistycznego przeciwko naj­
żywotniejszym interesom kla­
sy robotniczej i osiągnąć po­
lepszenie sytuacji mas pracu­
jących.

Zadania te mogą być zreali 
zowane przede wszystkim 
przez zespolenie szerokich mas

klasy robotniczej, niezależnie 
od przynależności partyjnej, 
związkowej oraz przekonań 
religijnych. Jedność od dołu — 
oto najbardziej skuteczna dro 
ga zespolenia wszystkich robot 
ników w imię obrony pokoju, 
niezawisłości narodowej swego 
kraju, w imię obrony intere­
sów gospodarczych i praw de 
mokratycznych mas pracują­
cych. Jedność klasy robotni­
czej jest całkowicie osiągalna, 
mimo ’ przeciwdziałania kierów 
niczych ośrodków tych związ­
ków zawodowych bądź też par 
tii, którym przewodzą rozbij* 
cze i wrogowie jedności.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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•HSS&ns
B ^ a ^ r a z t ^ w S :

2) Ta szpiegowska grupa

S iifP 1
kS U S T 1!” ^ ! :a3E¥2c<>m _ jest międzynarodowym 

Obowiązkiem ̂ partii komuni-

tT>w^^za^''wrvołonie' KPJ,

H f^SI
2K s-isfrij
S o Pkhce18 TRo-Rańkowkzt 
zmuszony były wkroczyć na *

r f f S f f i Ś S s  

l‘S r r PS “ .r -s
JugOTławriib0zn^0dą
zdolne do zapewnienia zwycię-

§ ™ p
IWISiEi

demaskowanie* T^wykarezowa-

IfE-FE: 
Ilsźslll
kich0 odstępstw od^aTad Mark

Btr. 2

K ^ e n ^ c ^ ł y

brońców Pokoju. Sukcesy jed
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Kongres Sironniciir Ludowych
uchw alił d e k la ra c ję  program ow ą

WARSZAWA (PAP). Po­
południowe obrady drugiego 
dnia Kongresu wypełniła dy­
skusja nad referatami.

Trzeci dzień obrad był pod­
sumowaniem dorobku Korigre- 
su. W końcu Kongres uchwa­
lił deklarację Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, i sta­
tut ZSL oraz dokonał wyboru 
władz stronnictwa.

Przez podjęcie tych wszyst­
kich uchwał Kongres dokonał 
trwałego połączenia Stronic- 
twa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w jed­
no Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe.

W trzecim dniu obrad prze­
wodniczył Czesław Wycech.

Sekretarz CK JRL, Alek­
sander Juszkiewicz wygłosił 
referat o zadaniach organiza­
cyjnych ZSL.

Następnie odbyły się pięk­
ne, manifestacyjne powitania 
Kongresu przez młodzież.

Kazimierz Banach omówił 
założenia statutu Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego.

Ozga - Michalski odczytał 
projekt deklaracji ideowo-pro- 
gramowej ZSL.

Komisja mandatowa poin­
formowała Kongres, że spo­
śród wybranych na zjazdach 
SL i PSL 1.200 delegatów, na 
Kongres przybyło 1.183 dele­
gatów.

Przewodniczący komisji mat 
ki min. Podedworny zapropo­
nował skład członków Rady 
Naczelnej i ich zastępców o- 
raz Członków i zastępców głów 
nej komisji rewizyjnej.

Zaproponowane listy zosta­
ły przyjęte jednomyślnie.

Jednomyślnie również uchwa 
lił Kongres tekst deklaracji 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego oraz przedstawiony 
projekt statutu.

Prezesem rady wybrany zo 
stał zasłużony działacz ludo­
wy Józef Niecko, wicepreze­
sami Antoni Korzycki, Jan 
Grubecki, Ignacy Kljmaszew 
ski i Ignacy Mularek, a se­
kretarzem — Franciszek Gro 
chalski.

Wybór prezesa ZSL odbył 
się w nastroju entuzjazmu. 
Został nim wybrany Marsza­
łek Sejińu Władysław Kowal 
ski.

Niemcy serdecznie witają
przedstawicieli kultury polskiej

BERLIN’. W Niemczech odbywa 
się obecnie drugi kongres związku 
demokratycznego odrodzenia Nie­
miec. Bierze w nim udział 700 de 
legatów i gości z Niemiec i catego 
świata, m. in. również delegacja

, Bawi tam także dyrygent wiel­
kiej orkiestry Polskiego Radia, 
Witold Rowicki, najlepszy po-Grze 
gorzu Fitelbergu dyrygent polski.

Przedstawiciele kultuły polskiej 
spotkali się w Niemczech wsohod

nienia poznania kultury polskiej. 
W bardzo serdecznym tonie utrzy

„Leipziger Volkszeitung“ pisze: 
 Jesteśmy wdzięczni za każde

chowaniu kulturalnym, braki, któ

nie wiemy nic. Dlatego też wy­
stęp Witolda Rowickiego, spotkał

przyjęcie na. cześć polskiego dy­

rygenta, witając go jako posłańca

„Saechsische Zeitung", w reeen 
•zji p. t.: „Muzyka polska w Eilhar
przez granice na polską twórczość

rodu? Co wiemy o jego dziejach? 
O jego kompozycjach i wykonaw

„Saechsische Zeitung" stwier 
dza, ie wieczór poświęcony muzy 
ce polskiej, przyjęty został z

nich gazety ldb czasopisma, które 
by nie wspomniały chociażby w
małym artykule o występie pol­
skiego dyrygenta.
Rowicki sam mówi o swych wy

Drezna. Przybyłem wieczorem au
■rozjaśniały-drogę. Nagle, za zakrę 
tem, w blasku reflektorów widzę 
ogromny gmach, cały przystrojony 
w barwy biało-czerwone. Był to 
gmach Opery Państwowej, w któ

wschodnich naprawdę wiele się 
Już zmieniło. J. R.

O strożnie z koiisumcjj*} 
m ię sa dzików

WARSZAWA (PAP). — W 
kilku okręgach zachodniej Pol 
ski stwierdzono wypadki po­
moru świń u dzików. Dzik w 
czasie choroby wykazuje bar­
dzo charakterystyczną ospa­
łość i zanik wszelkiej wrodzo 
nej ostrożności, co ułatwia po 
Iowanie.

1.100 tys. dzieci
na wczasach
WARSZAWA. (PAP) W 

tych dniach podsumowano 
wyniki tegorocznej akcji 
kolonijnej, organizowanej 
przez ministerstwo oświa­
ty, związki zawodowe, po­
szczególne zakłady pracy 
i instytucje społeczne. Ak­
cja ta przybrała w roku 
bieżącym ogromne rozmia­
ry. Objęła ona 1.101.077 
dzieci. W ten sposób plan 

został wykonany w 101,7 
proc. Ogólny koszt akcji 
wczasów dziecięcych zamy 
ka się sumą, przekraczają­
cą 7 miliardów zł.

Dziczyzna takiego choreg# 
na pomór zwierzęcia jest roi- 
sadnikiem niebezpiecznej epl-

Konkretnie wypadek taki 
zdarzył się na terenie pow. 
pomorskiego w gromadzi* 
Brzyno, gdzie mięso od od­
strzelonych chorych dzików 
przedostało się do chłopów.

W kilka dni potem zachoro 
wały świnie domowe w zagro 
dach tych rolników. Choroba 
przeniosła się następnie do in 
nych osad oraz zarodowej 
chlewni majątku państwowe-

We wszystkich wypadkach 
stwierdzono pomór, który spo 
wodował, że w gromadzie 
Brzyno padło ponad 100 sztuk

Wielka ta strata — to wy 
nik nieprzestrzegania przepi­
sów dotyczących obowiązku 
badania mięsa dzików piiez 
lekarza weterynarii. Dziczyz­
na może być ponadto zakażo­
na trychinami, które u ludzi 
powodują bardzo poważne 
schorzenia kończące się nie­
kiedy śmiercią.

Słowo Sportow e
j\a zakończenie sezonu piłkarsk iego

insirz r«isiii-,.Giii. is ia “ uie uurocłaurii
Miłośnicy wrocławskiej pił 

ki nożnej mają doprawdy po­
wód ku radości. Najruchliw­
sza sekcja piłkarska na Dol­
nym Śląsku — wrocławskie 
„Ogniwo" — korzystając z 
utrzymującej się jpięknej po­
gody jesiennej Sprowadza do 
Wrocławia w nadchodzącą 
niedzielę mistrza Polski na 
rok 1949 — „Gwardię Wisłę".

Krakusy przyjeżdżają do 
Wrocławia w swoim ligowym 
składzie jedynie bez Gracza. 
„Ogniwo" zaś wystąpi w nor­
malnym zestawieniu z pau­
zującym od dłuższego czasu 
z powodu kontuzji — Bor­
kiem w ataku.

Kibice drużyny wrocław­
skiej już obecnie żywo dys­
kutują nad tym, czy mistrz 
Dolnego Śląska wyjdzie z te­
go spotkania z honorem. Zło­
śliwi twierdzą, że wynik bę­
dzie wysoki. Co prawda, dru­
żyna „Ogniwa" przechodziła 
ostatnio pewien spadek for­
my, ale cztery kolejne mecze 
w mistrzostwach klasy A, 
rozstrzygnięte na swoją ko­
rzyść i wysoki wynik w me­
czu z „Gwardią" świadczą o

tym, że okres kryzysu wroc­
ławianie mają już za sobą. 
Piłkarze „Ogniwa" w poważ­
niejszych spotkaniach (towa­
rzyskich) spisywali się zaw­
sze dobrze. Wierzymy więc,

że i tym razem nie zawiodą 
w spotkaniu z tak poważnym 
przeciwnikiem.

Zawody rozegrane zostaną 
na stadionie „Gwardii" o go­
dzinie 13-tej. •

Dziś Wałbrzych — Wrocław
Dziś o godz. 19 w świetlicy 

„Ogniwa" przy uL Podwale 
Oławskie 2 a rozegrane zosta­
ną międzymiastowe zawody 
tenisa stołowego między re­
prezentacyjnymi drużynami 
Wałbrzycha i Wrocławia.

Będzie to pierwszy oficjal­
ny mecz ping-pongistów dol­
nośląskich w bieżącym sezo­
nie. Wrocławianie wystąpią 
w najlepszym składzie: Ciu-

pryk, Arbach. Wenda i Sta-

Przed meczem o3będą się 
eliminacje międa* zawodni­
kami: Szlachcic, Roslan, Hert 
man, Brodzki i Niemcewicz, 
celem ustalenia drużyny re­
prezentacji juniorów na mecz 
z Wałbrzychem, który odbę­
dzie się w niedzielę w Wał­
brzychu.

Sezon m in ął — co ro b ić?
Siądą oni znów na rowery do­

piero w początkach marca. Tak 
długa, bo aż 5-miesdęczna przerwa 
nie wpłynie na pewno korzystnie 
na ich formę. Tym bardziej, że w 
okresie tym kolarze wrocławscy 
biorą całkowity rozbrat ze spor

K lasa  „C”  K łodzka
W ostatnią niedzielę mistrzostw 

kl. „C" kłodzkiego Podokręgu u- 
zyskano następujące wyniki: 

Związkowiec Kłodzko — Włók­
niarz Kudowa Zdrój 4:1. Bramki 
dla gospodarzy zdobyli Palemba

L ist  z W a łb rzy ch a

Zwracamy się z prośbą o zamle

Waszego Dziennika, który w du­
żym stopniu przyczynił się do spo 
pularyzowania sportu motocyklo­
wego na Dolnym Śląsku.

Klubowi naszkmu, Związkowco­
wi, wyrządzono wielką krzywdę, 
albowiem nie dopuszczono do za­
wodów motocyklowych o tytuł mi­
strza Legnicy, naszego najlepsze­
go zawodnika 'nt. Sehuetżera, a 
motywując tym, te tytuł mistrza 
Legnicy może zdobyć tylko zawód 
nik legnicki i zawodnik taki mar 
ki jak Schuetzer jest tutaj nie-

Organizatorzy z KS „Start" (Le 
gnica) kiedy urządzano pierwsze 
zawody motocyklowe, w osobie 
kpt. sportowego Podgórskiego, pa­
rokrotnie apelowali do nos o wy 
sianie kilku zawodników. Specjał 
nie proszono o Int. Sehuetżera.

W niedzielę, dnia 20 bm. organ i 
tatorzy zupełnie zapomnieli o 
tym, te nasi zawodnicy z Wałbrzy 
cha przyczynili się do tego, te im 
prezy urządzane przez Legnicki 
Klub Motocyklowy porwały pu­
bliczność legnicką.

Ze sportowym pozdrowieniem
KS. Związkowiec, Wałbrzych.

w tej sprawie, Jaki otrzymała Re 
iakeja. Czekamy na odpowiedź 
od motocyklistów legnickich.

2, Handziuk l Maciejewski Otto 
po 1. Dla Włókniarza bramkę uzy-

Unia Bardo Śląskie — Stal Dusz 
nikł Zdrój 2:5.

Włókniarz Krosnowice — Włók­
niarz Oldbrzychowice Kłodzkie
Budowlani Brochów — LZS Lą­

dek Zdrój 3:0 v.o.
Włókniarz Nowa Ruda — Ogni­

wo Sdnawka Średnia 3:0 v.o.
TABELA MISTRZOSTW:

li) Włókniarz Kud. 10 10 49:19
2) Związk. Kłodz. 10 16 22:13
3) Gwardia Kłodzko 10 15 35:13

7) Włókn. Oldbrz. 10 9 22:20
8) Włókn. N. Ruda 10 8 16:29
9) Unia Bardo SI. 10 3 16:28

10) Ogniwo Scin. 10 3 11:33
11) LZS Lądek Zdr. 16 2 4:12

tem. Bo 1 cóż mają robić? Wąskie
trze zimowe absolutnie nlę' poz-
namiastką byłyby rolki zegarowe. 
Ale ich niestety nde ma.
Pafawag już od dwóch lat nosi

kompletów, a jak dotąd Wrocław
stawia się sytuacja z gimnastyką. 
Kluby wrocławskie nie zdradzają 
chęci prowadzenia jej, a W r.
przecież okręgowe związki kolar 
skle inaczej zapatrują się na tę 
kwestię. W Warszawde gimnastyka 
jest organizowana nie przez klu­
by, ale bezpośrednio przez Okr. 
Związek Kolarski, i obejmuje za 
wodników całego okręgu. Czy we 
Wrocławiu nie można by tego

Czy Wrocław nie stać na jedne 
go chociażby trenera kolarskiego? 
Tym bardziej, że jest dla kogo.

Wrocław ma takich zawodników 
jak Jan ̂  B\onî aŵ ^ y' ^ r'
blewski. Posiada piasę dobrze za 
powiadającej się młodzieży o
ic*gu organizowanym przez „Sio

^Widzimy więc, że jest dla kogo
ciej zająć się tą sprawą. (W—Z)

A 2 :S  f  O g n i s k o
reprezentują Dolny Sląslt

Finałowe spotkania rozegrane v 
ramach ogólnopolskiego turnieju 
w siatkówce męskiej ̂  przyniósł;

Kłodzko miało możność podzi

Komunikat
O g n iw a

Kierownictwo sekcji bok­
serskiej „Ogniwa" zawiada­
mia, że w czwartek. 1 gru­
dnia o godz. 17 w świetlicy 
klubowej przy ' ul. Podwale 
Oławskie 2 a odbędzie się ze­
branie sekcji bokserskiej.

Sprawy ważne.___________
TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Oddział Wrocław, ul. Kręta 1/3 
!*O SM UhuiC

W Y C H O W A W C Ó W  
do internatów i świetlic

l lS IK t J ł IO fC / 1
świetlicowego dla Okręgu 

TPD.
Zgłoszenia tylko osobiste, 

z podaniem, dokładnym ży­
ciorysem, świadectwami do 
'wglądu w Wydziale pedago­
gicznym od godz. 8—10.K* 4765

H u g t i m y  K4™

K O C I O Ł
DO GOTOWANIA POTRAW 

poj. 150 I, parowy, z wy­
posażeniem. 

„Technika Sanitarna", Pod­
wale Świdnickie 10.

Wilczyński Lucjan, urodzo­
ny dnia 1 stycznia 1922 r. w 
Nowosiółkach, powiat Chełm 
Lubelski, zam. we Wrocławiu 
przy ul. Kaz. Jagiellończyka 
nr 29 m. 25 — zaginął 5 paź­
dziernika 1949 r. Przebywał 
w szpitalu dla umysłowo cho 
rych, miał dokumenty wy­
stawione przez szpital chorób 
zakaźnych. Wysoki, szczupły, 
włosy ciemno-blond. ubranie 
szaro-zielone, koszula niebie­
ska, krawat w- kratkę czer­
woną, półbuty żółte. Kto wie 
o losie zaginionego proszony 
jest o powiadomienie siostry 
Mościckiej Wandy, Wrocław, 
ul. Rakowiecka 66/8.______W

UWAGA, SZERMIERZE!
W czwartek o godz. 17 

w lokalu WUKF przy ul. 
Kołłątaja 20 odbędzie się 
doroczne walne zgroma­
dzenie szermierzy dolno­
śląskich. Obecność obo­
wiązkowa.

wiać grę naszych najlepszych siat
Pierwsze miejsce w finale przy-

miejscu uplasowało się Ognisko 
Jel Góra.
waty Dolny Śląsk w dalszych roz­
grywkach międzyokręgowyćh.

Spartak-Iszczewik 1:0
MOSKWA. Podczas gdy na pół­

nocnych terenach Związku Ra- 
izieokiego panuje Już zima i na 
laturałnych lodowiskach uprawia 
,ię hokej i łyżwiarstwo, na po- 
.udniu ZSRR odbywają się jesz- 
ląe spotkania piłkarskie.

i  • • • w »Slw w St
' l ą l a & z a y c i a .  m ą  poLSKIM k

Paszkówna 
deklam uje

W sobotę w sali „Ogniska1* 
odbyła si& zapoznawcza herbat­
ka słuclaczy wrocławskiego 
Studium Wychowania Fizycz­
nego.

Młodych studentów powitał 
l?ol. Zdanowicz życząc im jak 
najlepszych wyników w nauce, 
które szerzyć będą później w 
celu podniesienia tężyzny fi­
zycznej szerokich rzesz oby­
wateli.

W części artystycznej dekla­
mowała m. in. znana lekkoatle 
tka wrocławska Paszkówna. 
Na zakończenie herbatki odby­
ła się zabawa taneczna, w-z)

BIURO OGŁOSZEŃ 
SPÓŁDZIELNI WYDAWN. - OŚWIAT. „CZYTELNIK** 

zawiadamia niniejszym, że z dniem 1. XII. 49 r. zostaną 
uruchomione w powiecie kłodzkim następujące punkty 
przyjmowania ogłoszeń:

KŁO SZKO  — u l. G ro ^ gera  - Orbis 
KUDOWA Z dró j -  u l. S ta lin a-O rb is

które przyjmować będą ogłoszenia i reklamy do całej 
prasy „Czytelnika** na terenie kraju. w 3J8

Wielki wybór Z A B A W E K
znajdziesz w Domu Towarowym
Powszechnej Spółdzielni we Wrocławiu. Rynek 31/2 K 4762

Z . A K U R E M Y

Z E L A Z 4  różnego rodzaju
do remontu narzędzi rolniczych i wozów gospodarczych. 

Po trzebn a skóra  do reperacji uprzęży na konie. 

Zgłoszenia kierować: Państwowe Gospodarstwa Rolne,

OKRĘG. ZARZĄD ROZPOWSZECHNIANIA FILMÓW 
WE WROCŁAWIU

poszukuje:
INZ. ARCHITEKTA
TRZECH TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
i INSTALATORA

Uposażenie w/g umowy. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Pracy, ul. Nowowiejska Nr 88. K 4760

W B Z W A IH IB !
Wzywa się wierzycieli b. ZRZESZENIA PRYWATNEGO PRZEMY­
SŁU WŁÓKIENNICZEGO we Wrocławiu do zgłoszenia swych wie­
rzytelności na ręce likwidatora Zrzeszenia Prywatnego Przemyślu 
Włókienniczego w Poznaniu, ul. Roosevelta 11 <lo dnia 3 grudnia

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE
ODKURZACZ elektrycz­
ny zakupię pilnie. Zglo-
pod „Odkurzacz". 7724
MEBLE komplety, poje­dyncze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż Sta-

WYRABIAM sita formier­
skie dla odlewni metalu, celów chemicznych, go­
spodarstwâ  domowegô !
Pracowniâ Sit, Warszawy

KSIĄŻKI niemieckie nau
puje — sprzedaje K̂s'.ę-

MEBLE najbardziej znisz 
Stolarnia. Trzebnickâ  62

WYTWÓRNIĘ̂  dochodową

chódm'sprMdam.1 Oferty 
pod „500“. K 4753

NOZ- DO GILOTYNY na 
ma B ria Hetman, Łódź,

KUPIĘ sypialnię lub sto-

„Express“ Kłuczborska 21

PRACOWNIA kapeluszy

szenia: Biuro3 <'„Express',

DKW limuzyna do sprze­
dania. Ul. Łukasiewicza 
8/5, 3—6: 7761

ZAGUBIONO odcinki za­
meldowania na nazwiska Miazek Jakub, Osuch Îre

ZGUBIONO leg. PPS.̂ od-
tę RKU Szamotuły, odro­
czenie . wojskowe, dowód

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową —. KKUGj®i'^" 
skl Paweł._______  7786
ZGUBIONO leg. OKZZ 
nr 160658 na nazwisko 
Boch Władysław. 7755

sprzedania.  ̂ Swierczew-

POSZUKUJĘ sklepu przy 
ul. Stalina w pobliżu
kosztów. Oferty do ,J5to

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ppor. Olek Walenty. 7762

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację szkolną nr 
854/M wydaną przez dzie­kanat wydziału mecha­
nicznego Politechniki 
Wrocławskiej na nazwi-

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pomoc do­
mowa od zaraz. Suzina

SKRADZIONO roczny bi­
let kolejowy, leg. Zw. Za­
wodowych, odcinek za-

POTRZEBNA gosposia do trzech osób. Smolucho-Sr- 
skiego 30/6 od 15-tej. 7744
RUTYNOWANĄ maszy­
nistkę zatrudni III Państ 
wowŷ  Ośrodek Szkolenia

nrU6/7Ul' J' W1’ k"4745
GOSPODYNIĘ domową
dzieci przyjmę natych- 
miast. Wiosenna 18. 7760
POTRZEBNA pomoc d̂̂ r 
go 171 (Sępolno). 7763 
CUKIERNIK karmelarz 
potrzebny od zaraz. T. 
Kluczyftski, Wrocław, 
Kręta 14. 776*

SKRADZIONÔ  dowódco-
waniay'i °metrykę urodze­
nia. Morawska Krystyna, 
Komorniki, pow. êgni-

ZGUBIONO dowód osobi 
Ukleja Jujia, KomormkiUNIEWAŻNIAM zaświad

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty: paszport
francuski i odcinek  ̂za-

ZGUBIONO odcinek za-

. książkę boiskową," praw 
jazdy III kl., kartę mo­
tocyklową, świadectwo 
czeladnicze. Swierc Jan. 

I 1770

ZGUBIONO leĝ  Zw. Ẑa-

ZGUBIONO legitymację 
Ubezgeczalni, legityma-
odpis świadectwa matu­
ralnego, legitymację Tow.

aśwtadczeiitê RKU 
Katowice. Niemiec Wła-

UNIEWAŻNIAM kslążecz 
kę Ubezpieczalni na naz­
wisko Piskorski Bronis­
ław Wit

LOKALE
POSZUKUJĘ 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką. Zwrot
nia „Słowo Polskie" ̂  nr

POSZUKUJĘ pokoju w 
śródmieściu bez ̂ urządze-

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje kuchnię w Dzier­
żoniowie na takie same 
we Wrocławiu. Wiado­
mość: Stalina 173 m. ».7746

ROZNF_______
TŁUMACZENIA na wszy­
stkie języki europejskie
czeói Kraków, Florianskg

PRZYBŁĄKANEGO brą­
zowego wilka odebrać do 
dni trzech. Kromera (Kar 
lowitt”? U/S, JM*

W rozegranym w Odessie spot-

drużyńę „Piszczewik" 1:0.
Mecz ten oglądało ponad 35.000
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Szczerzą

Nasza ankieta
W swoim czasie wysunęliś­

my pytanie, czy tramwaje 
nocne są potrzebne 1 jak po­
winny kursować.

Wbrew oczekiwaniom Czy­
telnicy nasi nie bardzo zain­
teresowali się zagadnieniem. 
Dowodziło by to. że wrocła­
wianie są domatorami i nie 
uleży im na tramwajach 
nocnych. W dwustu odpowie­
dziach, jakie otrzymaliśmy, 
większość wypowiada się za 
wprowadzeniem nocnyoh
tramwajów na wszystkich li­
niach. Wszyscy jednogłośnie 
■ą przeciwni nocnej „10“, na­
tomiast domagają się uru­
chomienia „12“, proponując, 
by kursowała na trasie Bis­
kupin—Oporów.

Około 20'/* wysunęło zu­
pełnie nowy projekt, a miano 
wicie zlikwidowanie tram­
wajów nocnych 1 zastąpienie 
ich autobusami. Projekto­
dawcy motywują swój wnio­
sek zyskiem na czasie, moż­
liwościami ułożenia odpo­
wiednich tras oraz połączenia 
tych peryferii ze śródmie­
ściem, do których tramwaje 
nie docierają (Oporów, Kar­
łowice, Psie Pole).

Wydaje się, że projekt ten 
nie jest utopią i warto się 
nad nim zastanowić. Co praw 
da MZK mają dość kłopotu 
z autobusami dziennymi, ale 
kiedyś kłopoty te skończą się 
(dochodzą nas słuchy, że jed­
nak są możliwości otrzyma­
nia kilku nowych wozów), a 
wówczas bez wątpienia nocne 
autobusy byłyby dużą wy­
godą dla tych, którzy ze 
względu na wykonywane pra 
ce muszą wracać do miesz­
kań późną nocą. Tuwicz

Skończono z um ywaniem  rą k

ZNM wreszcie administruje domami
Remonty zabezpieczające — szklenie klatek schodowych

Rozpoczęta przez Komitety 
Blokowe akcja remontowania 
budynków w (granicach do 100 
tys. zł z własnych funduszów, 
która początkowo szła ospale, 
obecnie rozwija się foraz le­
piej. Dzięki niej dotychczas 50 
obiektów -ostało wyremonto­
wanych, kosztem około 5 mil. 
zł. Jeżeli dodać do tej cyfry 
dalsze 5 mil. zł, które włoży­
ły Komitety Blokowe przez 
pracę społeczną, to efekt koń 
co vy jest już poważny. Za­
rząd Nieruchomości Miejskich 
opracowuje obecnie dalszych 
50 wniosków Komitetów Blo­
kowych i gdy tylko otrzyma 
odpowiednie materiały budów 
lane, natychmiast przekaże je 
Komitetom.

Nareszcie więc znalazło się 
jakieś rozwiazanie dla zagad­
nienia drobnych remontów.

Akcja ta jednak nie rozwią 
zała problemu 3 tysięcy po­
dań leżących w ZNM. Przystą 
piono obecnie do ich rozpatry

NOTATNIK  WROCŁAW SKI
Q NIE ODBĘDZIE SIĘ DZIS 

w "sali klubu TPPR odczyt prof. 
dr Małeczyńskiego o Dekabry- 
ttach, polskim ruchu rewolucyj­
nym 1 jego echach na Dolnym 
Śląsku. Odłożenie odczytu pozosta 
|e w związku z chorobą prelegen-

Q  O BADANIU METEORÓW W
szyt dziś o godz. 19-teJ dr Opol­
ski. Odczyt odbędzie się w salł 
Klubu Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej (Rynók 6). Wstęp wolny.

3 GODZINY PRACOWALI 
przy budowie Domu Kultury w 
Al. Słowackiego ZAMP-owcy z 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz-

ft KURSY ESPERANTO rozpocz 
ną się 7 grudnia. Zapisy przyjmo­
wane są w Szkole Podstawowej 
Nr 39 (ul. Niemcewicza 2) w go-

{5 WYSZŁA Z DOMU 2* bm. W 
godzinach 14 — 15 28-letnia Maria 
Hreb, umysłowo chora 1 ślad po 
nie} zaginął. Jest to osoba średnie 
go wżrósttl, o twarzy owalnej, nie 
bieskich oczach 1 ciemno blond 
włosach. Ubrana była w granato­
wy stary płaszcz, czapkę szydeł­
kowej roboty, czarne półbuclki, 
grube popielate skarpety. Torebkę 
miała koloru brązowego. Kto by
wiadomość matce (ul. Monte Ca- 
•ino 75 m. 2), lub do 4 Komisaria­
tu Milicji.

o  KIOSK KSIĄŻKI 1 prasy ra­
dzieckiej otworzył Dom Towaro­
wy PSS przy Rynku 31.

o  ODBYWA §IĘ REJESTRA­
CJA lekarzy, dentystów 1 techni-
nostryfikantów, pełniących obo­
wiązki lekarzy. Zgłoszenia leka­
rzy przyjmuje Izba Lekarska (No-
-tyści i technicy dentystyczni reje-
tystycznej (ul. PÓntórska 16).

n  ZA POGOTOWIE RATUNKO 
WE należą się opłaty: za kilometr

bez lekarza pobiera się opłaty tyl­
ko za kilometry. Za wyjazdy ka­
retki w nagłych wypadkach po­
biera się ryczałtowo opłaty 1.500 
zł. Opłaty obowiązują bądź osoby 
prywatne, bądź instytucje (Ubez- 
płeczalnia, samorząd itp.).

POSIEDZENIE PLENARNE 
1-sżej Komisji Dzielnicowej odbę­
dzie się 1 grudnia o godz. 13 w 
świetlicy Zarządu Miejskiego (ul. 
Zapolskiej 4).

ft OKRĘG TPD odbywa zwy­
czajne walne zebranie 14 grudnia
0 godz. 10-teJ w gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego.

WSZECHNICA RADIOWA OT 
gańlzuje zebrania dyskusyjne słu­
chaczy. Odbywają Się one rza­
dziej, niż co 1» dni. Zorganizo­
wano Je w powiatach: Trzebni­
ca, Oleśnica, Namysłów, Milicz, 
Syców, Oława i Brzeg.
<5 ZAKŁADOWE KOŁO ZWIĄZ 

KÓWE przy Powszechne} Spół­
dzielni w<J Wrocławiu póstanowllo 
podjąć Inicjatywę ob. Wolszcza- 
ka i propagować we wszystkich za 
kładach pracy książeczki oszczęd­
nościowe. Do książeczki wpisuje 
się zaoszczędzony węgiel, godziny 
światła, arkusze papieru itp.

Q NA SZCZEPIENIA PRZE- 
CIWDYFTERYTOWE zajęty Jest 
lokal Stacji Opieki nad Matką
1 Dzieckiem przy 1-szym Ośrod­
ku Zdrowia i wobec tego stacja

O GODZ. 8.30 rozpoczyna 
pracę Urząd wojewódzki, poczy­
nając od 1 grudnia. Przesuńcie 
godzin pozostaje w związku z proś 
bą odciążenia ruchu tramwajowe-
dnia dzisiejszego powezmą decy­
zje inne urzędy i instytucje.
O  3.595 ZŁ złożyli na odbudowę 

Warszawy pracownicy Giełdy Z bo 
żowej, chcąc w ten sposób, uczcić

wania za pomocą specjalnego 
kwestionariusza (t. zw. zgło­
szenie o dotacje - na remont). 
Kwestionariusz taki zawiera 
szczegółowe dane o nierucho­
mości, podaje liczbę mieszkań 
ców, stan budynku itp. Trze­
ba zaznaczyć, źe już 250 ohiek 
tów zostało zewidencjonowa­
nych i przekazanych z wnios­
kami do ZM. W roku przysz­
łym znajdą się one w kolejce 
do remontu. W ten sposób żad 
ne podanie, interpelacja loka­
tora, czy Komitetu Blokowe­
go nie będzie beż odpowiedzi.

W końcu ZNM zajął się waż 
nym obecnie zagadnieniem za 
bezpieczenia rur i przewodów 
wodociągowych i kanalizacyj­
nych w budynkach. Dotych-

czas pozostawione to było lo- 
katoręm, którzy albo intereso 
wali się tymi sprawami albo 
też nie. Dzięki temu systemo­
wi rok rocznie miasto dokła­
dało grube miliony na remont 
popękanych rur i przewodów.

Obecnie wszystkie budynki 
są zabezpieczane. I tu rów-

Śnieg
Na tegorocznym przed- 

zimiu wczoraj po raz dru­
gi oglądaliśmy śnieżycę, 
która srożyła się paro­
krotnie, choć na krótko. 
Śnieg pokrywał bielą pola 
i topniał, choć temperatu­
ra wynosiło niewiele po­
nad 0. Barometr wznosi 
się na pogodę.

nież dużą zasługę przypisać 
należy Komitetom Blokowym, 
które przypilnowały wykona­
nia zleceń. Nie mniejszą zasłu 
gę mają też i dozorcy domo­
wi, którzy, w większości we 
własnym zakresie, systemem 
gospodarczym, przeprowadzili 
szklenie klatek schodowych i 
piwnic.

Jak więc widzimy ZNM na­
reszcie zaczął interesować się 
zagadnieniami najistotniejszy­
mi, pozostawiając zagadnie­
nia kapitalnych remontów in­
nym czynnikom, do tego po­
wołanym, czyli, mówiąc języ­
kiem potocznym, zaczyna być 
faktycznym administratorem 
naszych budynków i troszczyć 
się o nie. (tt)

Sport pływ acki w zimie

Tymczasem — tylko dla wtajemniczonych
Trzeba zareklamować nasz piąkny basen

O ile boiskom, placom sporto 
wym itp. poświęca się stosun­
kowo dużo uwagi, to jakoś ci­
cho jest wokół pięknego basenu 
krytego w Miejskich Zakła­
dach Kąpielowych, który obec­
nie, w porze zimowej cieszy się 
coraz większą popularnością. 
Basen ten należy do najpięk­

niejszych w Polsce i może być 
naprawdę doskonałą propagan 
dą sportu pływackiego.

Tymczasem na basenie widać 
na ogół te same twarze. Nie wi 
dać wycieczek młodzieży szkol­
nej, nie przychodzą na basen 
robotnicy wrocławskich zakła­
dów pracy.

Dobry pom ysł

Produkcja ze »$zmelcu«
Konfekcja dziecinna ze „ścinków”
Zdawało by śte. że ścinki 

(odpadki), powstające przy 
'masowśj produkcji konfekcji 
lub bielizny w wielkich' spół­
dzielniach pracy nadają .się 
tylko na przeróbkę fabrycz­
ną. Tak jednak nie jest. Są 
one jeszcze w 70 proc. wyko­
rzystywane. Na przykład z 
kilograma ścinek można u- 
szyć 10 fartuszków dziecin­
nych, 3 piżamki z odcinków 
flanelowych, lub 3 sukienki, 
a z odcinków kretonowych — 
7 sukienek itd.

Pomijając już fakt racjo­
nalnego wy korzy firnia su­
rowca, konfekcja ze ścinek 
jest o 50 proc. tańsza, no i 
przy jej produkcji zatrudnio­
nych jest we Wrocławiu oko­
ło 150 osób. Zajmuje się tym 
Spółdzielnia Pracy Zabaw- 
karsko-Galanteryjna (ul. Rzeź 
nicza 5). Nazwa ta. to pozo­
stałość z dawnych czasów, 
gdy Związek b. Więźniów Po 
litycznych założył Spółdziel­
nię Zabawkarską dla swych 
podopiecznych. Spółdzielnia 
przeżywała różne koleje —

najczęściej złe, spowodowane 
nieodpowiednim kierownic­
twem, no i zbyt małym po­
pytem na „artystyczne" za-

Obecnie Spółdzielnia wciąg 
nięta została do Centrali Spół 
dzielń Pracy; porzuciła za­
bawki i zabrała sie do bar­
dziej rentownej produkcji. 
Obciążona jest jeszcze stary­
mi długami, ma zły lokal, 
cierpi na brak parku maszy­
nowego. Mimo to — dzięki 
opiece ze strony Centrali 
Spółdzielń Pracy — widać 
już dużą poprawę w' zarob­
kach pracowników.

Spółdzielnia zaczyna nowe 
życie. Natrafiliśmy właśnie 
na moment, gdy przedstawi­
ciel Centrali wespół z pra­
cownicami opracowywał no­
we metody pracy akordowej. 
Na twarzach robotnic widać 
było zainteresowanie. Wzro­
śnie produkcja. Wzrosną za­
robki. Spółdzielnia się rozwi­
nie. Zapanował w niej nowy 
duch. (Jur)

R A D I O :
L GRUDNIA (CZWARTEK)

chowisko 20,00 Dziennik 20,30 Mu 
zyfca 20,55 Aud. Biura Studiów 
21,00 Konc. 21,40 „Mainy" 22,00

WJadom. 23,15 Utwory Fr. Lisz­
ta 24,00 Hymn.

Dnia 25. XI. br. o godzinie 17-tej zmarła pie­
lęgniarka naszego szpitala

ś . p . A lic ja  z M ariańskich ZeEezik
W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę 1 kole-

Dyrekcja, Pracownicy 1 Rada Zakładowa Szpi­
le 4757 tala Miejskiego OO. Bo nifratrów.

Urządzenia basenu są tego 
rodzaju, że przeszło 100 osób 
może z niego równocześnie ko­
rzystać. Wielkość basenu 25 na 
12 m pozwala również na urzą 
dzanie imprez o charakterze 
sportowym i w tym kierunku 
jest on wykorzystywany, ale 
imprez tych jest mało.

Obecnie basen „zaludniony" 
jest raczej w godzinach wie­
czornych. Amatorzy wody i pły 
wania zapełniają dużą halę 
swoimi okrzykami, śmiechem i 
bryzgami wody. Natomiast w 
godzinach przedpołudniowych 
basen świeci pustkami.

Uważamy, że mając taki o- 
biekt w mieście należało by go 
wykorzystać w 100 procentach. 
Powinni się nim zainteresować 
kiero^icy szkół, rady zakłado 

..we w zakładach przemysło­
wych, jak również samo społe 
częńśtwo. Nie wystarcza, że in 
teresują się nim na razie spor-

Na marginesie należy zazna 
czyć, że korzystanie z basenu 
nie pociąga za sobą dużych 
wydatków. Wstęp na basen 
kosztuje zaledwie 60 zł, a świat 
pracy otrzymuje zniżki. „Ba­
sen dla wszystkich" oto hasło, 
które powinno zabrzmieć w o- 
kresie zimy we Wrocławiu.

(tt.)

T eatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicki 

23, godz. 19 „Moskiewski charak
TEATR KAMERALNY, ul. Swid. 
nlcfca 31, godz. 19 „Niemcy** 
(przedst. zamknięte dla szkół).

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE — SU.

ry Ratusz.
MUZEUM PAŃSTWOWE, PU Pił,

W ystaw y
WYSTAWA KSIĄŻKI RADZIEC- 

KIEJ (Ossolineum), Szewska 3ł 
I ptr. Otwarta codz. od 9—18. 

WYSTAWA TECHN. KSIĄŻKI 
RADZIECKIEJ -  Wybrzeże Wy 
splańskiego 27 — Politechnika. 
Otwarta od godz. 8—18.

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Wschodnie zialoty“ 
(radiz.), godz. 15,45, 18 I 20,15.

.„SCALA", ul. Mikołaja 37 —
„Tajemnica nocy wigilijnej" 
(franc), godz. 15.30, 17,45 i 20.

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -i 
„AU Baba 1 40 rozbójników" 
(amer.), godz. 16. 18 i 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 
„Za wamli pójdą inni" (polsk.), 
godz. 15,30, 18 i 20,30.

„PIONIER" — ul. Stalina 71, „As 
wywiadu" (radz.), godz. 15, i 17. 
Aktualności codz. godz. 19, 20.15

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  
„Dżulbars" (radiz.), godz. 16,

„FAMA"'- Psie Pole, B. Krey. 
woustego 286 — „Płomień No­
wego Orleaiju” (amer.), w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie­

dziele godz. 20.
FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 

54, wyświetla codz. od godiz, 
9—21 „Delhi -  stolica Indii".
Nocne dyżury ap tek

Pod „Bocianem", Łokietka U 
,,Stara Apteka". Kurzy Targ 4 
Pod „Łabędziem", Pułaskiego 16
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś w Szpit. Ubezp, 
Społ. PI. Prostokątny 8 (tel. 39.

Dzień studenta
ZMIANY W BP

Komitet Środowiskowy FPOS 
przyjął rezygnacje kilku członków 
zarządu Bratnie] Pomocy. Ustąpi­
li Rogalski (wiceprezes), Piątek 
(skarbnik) i Dudek (ref. org.). Na 
ich miejsce dokooptowano — Sto­
leckiego, Hausa i Komintoa. Kie« 
równikiem nowopowstałej sekcji 
transportowej został stud. Bawof, 
sefccjl mieszkaniowej — stud. Li-
: ŚWIETLICA ARCHITEKTÓW
' Studenci ArehiteOctury zapowia­
dają na 1 grudnia otwarcie iwie- 
tllćy przy uh Norwida. Spodzie­
wamy się, że dekoracje będą Wy­
jątkowo ładne i ciekawe.

ZAMIAST NA POCHÓD —
Dowcipne makiety, przygotowa-

dzialu" w pochodzie, ponieważ lał 
deszcz. Makiety nie zmarnowały 
się jednak — część z nich ozdobi­
ła, puste dotychczas, ściany w Klu

W czwartek odbędzie się w Klu­
bie wieczór humoru. Jako prele­
gent wystąpi red. Zbigniew Gro-
— Po wieczorze krótkie zebra­

nie korespondentów uczelnianych.

In teresująca wystawa  
czasopism  radzieckich

W Domu Plastyka (kolo PDT)
resującą wystawę Prasy Radziec­
kiej. Zorganizowano Ją staraniem 
TPPR. W 35 działach zebrano 
główne wydawnictwa dzienników, 
czasopism zawodowych i literac­
kich. Najbogatszy Jest dział wy­
dawnictw o charakterze przemy­
słowym i technicznym. Wleie po­
zycji zajmuje również medycyna, 
weterynaria, szkolnictwo i czaso­
pisma młodzieżowe, Efektowna 
szata graficzna wydawnictw i przej 
rzysty układ zawartego w nich

Ciekawostką wystawy Jest parę

Program I

Muz. 9,15 Wszechn. Rad 9.35 Muz.
10.00 Skrzynka PCK. 10,10 Muz. 
10,50 Inform. 10,55 Aud. szkol. 
11,18. Dziecko ulicy 11.35 Mozart 
— arie 11,57 Sygnał 12.04 Dzień. 
12,25 Mua, 12,30 Aud. dla wsU
12.55 Muz. 16,00 Dzień. 16,20 Kom

„Odrodzeń ia“ 17,45 Poradnik Jęz.
18.00 Dla każdego coś miłego
19.00 „Umarld pozostają młodzi" 
10,20 M%iz. 20,00 Dzden. 20,30 Muz.
20.55 Pamięt. KidiAskiego 21.10 
Wszechn. Rad. 21,30 Konc. symf.
22.10 Życiorys górników 22,25 d. 
c. koncertu 23,00 Ostatnie wiad.
23.10 Muz. 24,00 Hymn.

Program IT 
5,13 Sygnał 5,15 W l adom. 5,20

nik 7,05 Progr. 7,10 Muz. 13,30
Wiadom,' Doi. Śląska 14.25 Muz. 
16,10 Pieśni! Schumana 15.3& Aud. 
dla dzieci 15,50 MuZ. 15,53 Skrzyń

18,15’ Muz. 18,40 Wszechn. Rad.

N A P I S A Ł  
J. JUNOSZA-GZOWSK1 Czarny król Harlemu

egzemplarzy podręczników dla nde
mem dziew iątkowym Bailła na 
twardym kartonie, Z podręcznika 
takiego niewidomy odczytuje 
tekst dotykając wypukły układ
P Wystawa • zgromadziła przeszło 
tysiąc egzemplarzy najpopular-
kich, o których ciągle się słyszy 
1 mówi. Organizatorzy ułatwili 
zwiedzającym ’ zapoznanie się z 
treścią wydawnictw, gdyż na spe­
cjalnych stolach ułożono do użyt­
ku zwiedzających prawie wszyst­
kie wystawione egzemplarze. Szko 
da tylko, że nie można kupić po- 
jedyńczych numerów — o co czę­
sto pytają zwiedzający. Sprzedaż 
taka spopularyzowałaby niejedno 
wydawnictwo z 35 działów.

Na kilku planszach i wykresach 
przejrzyście wykazano wzrost Ilo­
ści wydawanych czasopism. I taK 
gdy w 1913 roku ukazywało się w 
Rosji 856 gazet o nakładzie 2,729 
tys. egzemplarzy, to w roku IMS 
wychodziło 7 tys. gazet o nakła­
dzie 29.600 tys, egzemplarzy.

Bogato rozbudowano również 
wydawnictwa obcojęzyczne, szcze 
gólnie w 16 Językach Związku Ra­
dzieckiego Jak też w Językach an 
gielskim, francuskim 1 hiszpań­
skim. Gdy w 1917 soku drukowa­
no w 24 Językach to w roku 1947 
wydawano czasopisma w 80 Języ-

Wystawa oleszy się znaczną frek 
kwencją zwiedzających. W nte- 
dzielę w ciągu pierwszej godziny 
po' otwarciu — wystawę zwiedziło 
ok. 300 osób. Okres dwu tygodni 
trwania . wystawy pozwoli na za­
poznanie się z nia szerokim rze-
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W kilka dni późnie} odbył się 
huczny ślub Howarda. Marva bu­
dziła ogólną zazdrość.

— Jaka ona śliczna!... — lozdiA 
chalt przyjaciele Joego.

| Ze stadionu i (idą do restauracji, j
— Teraz Już wiem na pewno, 

Joe, źe na tobie' zarobię grube 
I pieniądze — wola menażer.

Z daleka Marva macha chustecz­
ką. Matka podnosi rękę.

Howard widzi je obie, ale opa­
nowuje się, teby nie okazać wzru

Nowa runda. 1 oto Howard nagle j
pada jak rażony gromem.

— Pierwsze zwycięstwo.., — szep- ■ 
nq! do siebie Joe. I

5 9 )


